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PRACOWNIKÓW P R Z W W L U  CASTRONOMICZNO-nOTf L O W K O
W POLSCE: ,............ - -

D w a  w y d a r z e n i a .
D n ia  3 k w ie tn ia  1922 r., w W arszaw ie  na I I  

Zjeździe Z. Z. P .  P .  Gr. I I .  w Polsce, de legacja  łódzka 
przez usta  kol. Antoniego Dunajskiego,  po dwudziesto­
m inu tow ych  naradach , złożyła już  dzisia j h istoryczne 
następu jące  oświadczenie: '

„Z r  względu na stan w yjątkowy, ja k i  się wytwo­
rzył w Warszawie, nie chcąc dalszego rozłamu w Okrę­
gach i Oddziałach Związku, my delegaci Oddziału, 
łódzkiego , zgadzamy się na przeniesienie Centrali do 
m. Łodzi, do czasu przyszłego Zjazdu, który będz.e  
zwołany do Łodzi'1.

T y le  lii stor j a . i  protokuł. S ta ło  się. Z powodu te n ­
dencji  rozłamowych i' m edocenienie  ważności u t r z y ­
m an ia  C en tra l i  w stolicy, C en tra la  „w yem ig row ała"  
do Łodzi', a ciężki i odpow iedzialny obowiązek p row a­
dzenia sp raw  i p rac  cen tra ln y ch  spadł n a  dzielnych i 
pe łnych  poświęcenia kolegów łódzkich, z 117. Bawar­
skim i Fr. Pawłowskim  ha  czele...

A  tymczasem w stolicy przez lat k i lka ,  panow ała 
pustka...

Początek końca dla W arszaw sk ich  Oddziałów... się 
zaczął...

* * *

A po dwóch latach, ponownego urzędow ania  C en ­
tra l i  w W arszawie?

D n ia  20 i 27 paźdz ie rn ika  1927 r., lokal O ddzia­

łu  W arsz. K elnerów , był w idow nią  żarliw ych  sporów 
na  temat...  przeniesienia Centrali na prowincję /

M ias t  za jąć  się żyw otnym i kw estjam i zawodowe­
m u a f inansow em i w pierw szem  rzędzie —  V I  Zjazd 
wiele a wiele godzin s t raw ił  n ad  zn ienacka, w brew  s ta­
tutowi i reg u lam in em  zgłoszonemu wnioskowi —  
o p rzen ies ien iu  C en tra l i  ze stolicy.

17-tu, przeciwko 18-tu delegatom, walczyło męż­
nie, n iby lw y napadn ię te ,  a tymczasem takie sprawy:  
jak budżet Centralo, opłata ryczałtowa, O działów, oraz 
inne —  pozostały do rozstrzygnięcia i  zdecydowania 
Zarządowi Główne mi i !!

■Jr % *

Śm iem y wątp ić , ozy przen iesien ie  C en tra l i  p rz y ­
niosłoby korzyść Związkowi. N ie  ty lko, żei p rzeniesie­
niem C en tra l i ,  n ie  u ra tow aliśm y  g r u n tu  W arszaw y, 
lecz przeciw nie : p rzen iesien ie  C en tra l i  byłoby druzgo­
cące w  pojęc iu  sam ych członków w stolicy i 'zamiast 
się skupiać  w so lidarnym  szeregu, w ytw orzyło  by  po­
jęcie, iż Związek nic  nie może zdziałać, a tym, samem 
do Związku nie opłaci się należeć. S y tu a c ja  zam ias t się 
napraw iać  —  pogorszyłaby się i to zadecydowałoby 
o całości Związku. P rzen ies ien ie  C entra li  z, miejsca 
urzędow ania  władz cen tra lnych , byłoby pon iekąd  
gwoździem do t ru m n y .  N ie  po trzebu jem y ludzie  się


